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Ang. para królewska zwiedza
w  N e w  J o r  R u

Nowy Jork, 11. VI. (P A T ). W czoraj o godz 12,38 
(czasu am erykańskiego) orszak angielskiej pary 
królewskiej przybył do w ejścia  wystawy św iatow ej. 
Ustawiona na terenach wystaw ow ych bateria arty­
lerii oddała salut 21 strzałów armatnich, zaś na 
czoło orszaku wysunął się szwadron kawalerii, z ło­
żony z-sam ych Indian. Szwadron poprzedzał orszak 
królewski wzdłuż całego przejazdu przed terenem 
wystawy. O ficja lne powitanie pary królewskiej 
przez naczelnego komisarza w ystawy Grover W ha- 
len z małżonką odbyło się w pałacu recepcyjnym  
wystawy „P ery lon  H all". Po cerem onii powitania, 
król i królow a udali się w  kierunku pawilonu Sta­
nów Zjednoczonych, zatrzym ując się po drodze 
przy „T ry lon ie" wystawy, gdzie orkiestra szkocka 
w  strojach  narodow ych odegrała na kobzach na 
cześć królow ej jedną ze starych pieśni szkockich. 
W  paw ilonie amerykańskim, gdzie na cześć gości 
królew skich wydane zostało śniadanie galowe, ko­
misarz generalny wystawy W halen w ręczył parze 
królew skiej wykonany w złocie i krysztale górskim 
globus, sym bolizujący „Św iat Jutra". Po w yjściu  
z pawilonu amerykańskiego, para królewska zwier 
dziła paw ilony W . Brytanii, Irlandii, Kanady, 
A ustralii i N ow ej Zelandii, po cżym opuściw szy 
Wystawę udała się na uniwersytet Kolumba, gdzie

Praga, 11. VI. (P A T ). Na w iadom ość o zarzą­
dzeniu wyjątkow ego stanu w  Kładnie, doszło 
w Pradze i na prow incji do licznych dem onstracyj 
antyniem ieckich. W  Pradze w jednej z w ielkich ka­
w iarń wyw iązała się m iędzy żołnierzam i niem iec­
kimi a ludnością cywilną bójka, w  czasie której 
kilka osób zostało zranionych. .W. związku z tym 
władze niem ieckie zarządziły wzm ocnienie załogi. 
W  samym Kładnie garnizon został znacznie w zm oc­
niony. Jak wiadomo, w  związku z incydentem 
w  Kładnie, władze niem ieckie nałożyły na ludność 
powiatu Kładno kontrybucję w w ysokości pół m i­
liona koron. Podkreślić należy, źe ludność pwiatu 
Kładno to prezważnie ubodzy robotnicy. Kom uni­
kat mówi, że niemiecki starosta powiatu został upo 
ważniony do wyegzekw owania sumy pół m iliona ko­
ron głów nie od żydów i zwolenników b. prezydenta 
Benesza, ze względu jednak na fakt, iż liczba za­
możnych żydów jest tu niewielka, cały ciężar wy­
sokiej kontrybucji spadnie na ubogą ludność.

Czeski policjant zabity
Praga, 11. VI. (P A T ). U biegłej nocy podczas 

bójki wynikłej między policjantam i czeskimi i nie­
mieckimi w Nachodzie, zabity został strzałem re­
wolwerow ym  policjan t czeski. P olic ja  niemiecka 
przeprowadziła w czoraj w nocy w Kładnie aresz­
towanie ok. 150 osób.

Na tropie winowajcy
Praga, 11. VI. (P A T ). Kom unikat policyjny 

ogłasza, że niebezpieczny włam ywacz Józef Cecak 
jest podejrzany o zam ordowanie żandarm niem iec­
kiego K niessla w Kładnie. Komunikat podaje ryso­
pis Cecaka i zwraca się do wszystkich urzędów 
o zatrzymanie Cecaka i zawiadom ienie o tym po­
sterunku żandarm erii w Kładnie.

Sidor posłem słowackim 
przy Watykanie

Bratysława, 11. VI. (P A T ). Stolica apostolska 
powiadom iła słowackie m inisterstw o spraw zagra­
nicznych, że udziela agrement b. m inistrowi Karo-

powitana została przez senat uniwersytetu.
W  godzinach popołudniowych król i królowa w y­

jechali do now ojorskiej siedziby prez. Roosevelta 
Hyde Park. W edług obliczeń policyjnych, w czasie 
przejazdu pary królewskiej przez Nowy Jork, na 
ulicach miasta zebrało się około trzech m ilionów 
ludzi.

Zapowiedź rewizyty w Belgii
Londyn, 11. VI. (P A T ). Król Jerzy i królowa 

E lżbieta przyjęli zaproszenie króla Leopolda od­
wiedzenia Belgii. Rewizyta brytyjska w  Brukseli 
przewidziana jest na dzień 24 października b. r.

A ci sie złoszczą i szydzą!
Berlin, 11. VI. (P A T ). Zarówno niemieckie biuro 

inform acyjne, jak i prasa niemiecka w  złośliw ych 
bardzo uwagach opisuje przyjęcie, jakie zgotow ała 
prasa amerykańska i kongres amerykański królew ­
skiej parze angielskiej. Podkreśla się tu przede 
wszystkim, iż „serdeczne i demokratyczne przy­
ję c ie "  angielskiej pary królewskiej w W aszyngto­
nie polegało na śpiewaniu piosenek przez murzy­
nów i na w ystępach orkiestr jazzow ych, oraz mniej 
lub w ięcej rubasznych pow itaniach przez senato­
rów amerykańskich.

low l Sidorowi, który został mianowany przez rząd 
słowacki posłem przy W atykanie. Równocześnie 
stolica apostolska mianowała n in cju szem  przy rzą­
dzie słowackim  m onsignore Ksawerego Rittera, b. 
nuncjusza papieskiego w Pradze.

Prasa słowacka żywo kom entuje fakt udziele­
nia agrem ent Sidorowi, jako posłow i słowackiemu 
przy W atykanie, oraz mianowanie nuncjusza apo­
stolskiego w Bratysławie, podkreślając, że państwo 
słowackie osiągnęło w  ten sposob znaczne wzm o­
cnienie sw ojej pozycji m iędzynarodowej. Fakt, że 
największe m ocarstwo duchowe świata nawiązuje 
stosunki z państwem słowackim jest dowodem, że 
Stolica A postolska ocenia w caiej pełni w ierność 
i przywiązanie, jakie je j okazuje naród słowacki. 
S łow acja wysłała do Rzymu, jednego ze swych 
najw ybitniejszych polityków i przyw ódców , w ten 
sposób podkreśliła, że pragnie dać Stolicy A po­
stolskiej, to co mamy najlepszego i najcennniej- 
szego.

Wzmocnienie wojsk niemieckich 
w Słowacji

Londyn, 11. VI. (P ) . „D aily  H erald" donosi, że 
kwatera główna 16 korpusu armii niem ieckiej zo­
stała przeniesiona do Bratysławy. 16-ty korpus 
armii pod dowództwem gen. W lttersheima, miał 
dotychczas swą siedzibę w Magdeburgu. Zdaniem 
pisma londyńskiego posunięcie to jest dowodem 
wzm ocnienia pozycji Rzeszy na Słowaczyźnie. R ó­
wnież w okolicy przełęczy Jabłonkowskiej dokona­
no podobno koncentracji sił niemieckich.

Teatr w Madrycie wyleciat 
w powietrze

Madryt, 11. VI. (P A T ). W czoraj wieczorem  na­
stąpił wybuch w' składzie prochu i m ateriałów w y­
buchowych, który znajdował się w królewskim tea­
trze w M adrycie. Trzech żołnierzy zostało ciężko 
rannych, a 12 przechodniów  lekko. W teatrze i są­
siednich domach wybuchł pożar. Gmach teatru zo­
stał całkow icie zniszczony.

Polska ostrzega GdaAsk
Gdańsk, 11. VI. (P A T ). Kom isarz generalny 

min. Chodacki w ysłał w czoraj pism o do prezy­
denta Senatu Greisera w  sprawie polskich inspe­
ktorów celnych : Pismo senatu zawiera zarzut, ja ­
koby zachowanie się polskich inspektorów celnych 
w czasie służby i poza nią dawało powód do skarg 
i że ludność czuje się dotknięta sposobem speł­
niania przez inspektorów służby i ich postawą 
poza służbą. Oskarżenie to rząd polski uznaje za 
gołosłowne i nie uzasadnione. Rząd polski stw ier­
dza natomiast, że zachowanie się pewnych ele­
mentów wśród ludności gdańskiej, jak również 
niektórych urzędników gdańskich wobec polskich 
inspektorów celnych, było w ysoce niewłaściwe, 
nosząc często charakter prow okacyjny.

Istotą zagadnienia jest fakt, że zarówno pod 
względem form alno-prawnym , jak  i umownym 
obszar w olnego miasta Gdańska jest obszarem cel­
nym polskim. W ładze celne w ięc muszą mieć zu­
pełną pewność, że zarówno polska polityka celna, 
jak i polskie przepisy celne będą na zewnętrznej 
granicy polskiego obszaru celnego w całej rozcią­
głości wykonywane. W  tych warunkach, takie za­
rządzenia senatu W olnego Miasta Gdańska, które 
by groziło zakłóceniem funkcjonow ania polskiego 
systemu celnego, m ogą jedynie w yw ołać ze strony 
rządu R. P . reakcję w postaci postanowień, zdą-^ 
żających  do pełnego zabezpieczenia słusznych 
interesów R. P.

Nowy gwałt hitlerowców na ludności 
polskiej w Raciborzu

Berlin, 11. VI. (P A T ). Dnia 9 czerwca r. b. 
w godzinach popołudniow ych przybył przed gmach 
Domu Polskiego „Strzecha" w Raciborzu, w któ­
rym m ieści się m. in. sekretariat Związku Pola­
ków w Niemczech, oddział złożony z 50 umundu­
rowanych policjantów  oraz wyższych przywódców • 
„H itlerjugend". Po wkroczeniu oddziału do wnę­
trza gmachu komisarz p o lic ji przeczytał telegram 
otrzymany z Berlina, nakazujący raciborskim  w ła­
dzom policyjnym  rekw izycję Dom u Polskiego 
„S trzecha" na rzecz „H itlerju gend". Następnie po­
lic ja  przystąpiła do rekw izycji akt sekretariatu. 
Zabrano też polską bibliotekę powiatową, czaso­
pisma i urządzenia św ietlicy. Dom Polski „S trze­
cha" w Raciborzu był w łasnością tam tejszego pol­
skiego Banku Ludow ego. Od 33 lat był on centrum 
życia polskiego z całego powiatu.

Pismo min. oświaty do rektora 
politechniki lwowskiej

Lwów, 11. VI. (P A T ). Rektor politechniki lw ow ­
skiej otrzymał następujące pismo.

Jego M agn ificencja  pan rektor Politechniki v 
Lwow skiej. Ciężkie pobicie i pokaleczenie studenta 
Landesberga,, dokonane w dniu 24 m aja 1939 r. na 
terenie Politechniki Lwow skiej, jest drugim z rzę­
du w bieżącym roku akademickim zbrodniczym  za­
machem, zakończonym śmiercią, a dokonanym 
w murach Politechniki. Sprawcy tych zbrodni nie 
zostali dotychczas wykryci. Zbrodnia ta świadczy 
o zupełnym wyzbyciu się wszelkich m oralnych za­
sad ludzkich i o braku poczucia honoru. —  Każdy 
prawy obywatel społeczności akademickiej pow i­
nien czuć na sobie ciężkie brzemię odpowiedzial­
ności zbiorow ej za to co się stało i we w łaściw y 
sposób dać temu wyraz. W  zrozumieniu tak p o ję ­
tej odpow iedzialności całej Politechniki Lw ow ­
skiej, zwracam się do pana rektora, senatu i grona 
profesorów  z tym, aby powyższe m oje stanowisko 
zostało zakomunikowane młodzieży.

*  # $

Jak się dowiadujemy, ponowny wybór prof. Bu­
landy na rektora Politechniki Lwowskiej, spotkał 
się z reprobatą ze strony min. Świętosławskiego. 
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Cracovia--Garbarnia 2:1 (0:1) Zacięła walka o spadek z Ligi krak. 
jeszcze nie rozstrzygnięta

Po w ysokich zw ycięstw ach C racovii we Lwow ie 
publiczność krakowska ze znacznym zaciekaw ie­
niem oczekiwała je j występu na meczu z Garbar­
nia. Pierw sze wrażenie było bardzo ujemne. Atak 
po staremu kom binow ał wiele, ale zupełnie nie 
strzelał. Po przerwie, kiedy Garbarnia zupełnie 
opadła na siłach białoczerw oni generalnie popra­
w ili sobie reputację, chociaż w ięcej było w tym 
„zasługi" Garbarni, niż białoczerw onych.

A le zacznijm y od początku. Gra początkowo jest 
szybka i otwarta. Ataki Garbarni są rzadsze, ale 
groźniejsze, zwłaszcza, że obrona C racovii gra ma­
ło energicznie. Pow oli zarysow uje się jednak prze­
waga białoczerwonych, którzy nieźle zagrywają 
w polu ale —  po staremu —  tracą głowę pod bram­
ką. W  36 m inucie Nowak strzela ostro na bram ­
kę, Pawłowski w ybija, a nadbiegający Skóra pa­
kuje piłkę nieuchronnie w sam róg. Garbarnia pro­
wadzi i jest teraz o w iele groźniejsza. Kilkakrot- 
tnie pod bramką białoczerw onych robi się zamie­
szanie. Ostatnie minuty przed przerwą należą do 
Cracovii, której pom oc stale pcha napad do przodu.

AKS — Pogoń 2:0 (0:0)
Katowice, 11. VI. (T e l.). W  obecności 5.000 w i­

dzów rozegrany został tutaj mecz ligow y między 
AKS a Pogonią, zakończony zasłużonym zw ycię­
stwem m iejscow ych w  stosunku 2 :0  (0 :0 ) . Do 
przerwy Pogoń trzymała się dzielnie i kilkakrot­
nie nawet zagroziła poważnie św iątyni M rugały. 
Po przerwie w 2 min. prowadzenie dla AKS zdo­
był Spodzie ja, a ustalił wynik dnia Piątek w  29 
minucie z karnego. Gra była ostra, chwilami na­
wet brutalna.

Warta—Warszawianka 4:2
Poznań, 11. VI. (T e l.). W arszawianka jechała 

do Poznania rojąc o wywiezieniu jeś li nie dwóch 
to jednego punktu. M arzenia te przekreśliła W arta 
w ygryw ając 4 :2  (2 :1 ) , przy czym dla W arty zdo­
byli bramki Szerfke i Kazim ierczak po 2.

Polonia gromi Union Touring 6:1 (O ;1)
W arszawa, 11. VI. (T e l.). Polonia pokonała .— oO o >

Syrena zdobyła mistrzostwo drużynowe Polski
Cracovia uzyskała najlepszy czas

Po rzerwie przewaga C racovii wzrasta dość 
znacznie. Teraz w idać, że niektórzy gracze druży­
ny ludwinowskiej ciągną ostatkiem sił, zwłaszcza 
Pazurek. Mimo jednak w yraźnej przewagi Cracovii 
na bramkę w cale się nie zanosi. Dopiero w 27 mi­
nucie najm niej zatrudniony gracz Bartyzel zdoby­
w a niespodziewanie wyrów nanie. Bramka ta dem o­
ralizuje Garbarnię, której gra  staje się coraz bar­
dziej fau l. Losy meczu przesądza w 31 m inucie 
Zem baczyński w bija jąc głow ą piłkę do siatki po 
dośrodkowym  podaniu Bartyzela. Ostatnie minuty 
toczą się przy przygniatającej przewadze białoczer­
wonych. W  C racovii najlepiej wypadła pom oc, 
zwłaszcza doskonały był Jabłoński. Lasota przewyż­
szał Pająka ruchliw ością i energią. Pawłowski 
w  bram ce w ięcej niż niepewny. A tak nie zmienił 
się. W  Garbarni zawiódł Pazurek, Nowak i W róbel. 
Najlepsze trio defensywne, Lesiak i W ilczkiewicz. 
Sędziował bez pojęcia  p. P ichelski z W arszawy. 
W idzów 3.500. W  czasie meczu spadł deszcz. Stało 
się to powodem  masowej em igracji publiczności 
z m iejsc stojących  na trybunę.

zasłużenie łódzki Union Touring w stosunku 6 :1  
(0 :1 ) . Do przerw y gra była mniej w ięcej rów no­
rzędna. Prowadzenie dla U. T. zdobył Seidel. Po 
przerwie łodzianie opadli zupełnie na siłach i Po­
lonia strzeliła 6 bramek. P ięć zdobył Odrowąż, 
szóstą Justynowicz.

TABELA LIGOW A:

Ruch 9 14:4 38:10
W isła 8 10:6 17:13
W arta 8 10:6 23:12
Cracovi; 8 30:6 12:17
AKS 8 9 :7 19:12
Pogoń 8 9 :7 16:16
Garbarnia 9 7:11 15:21
Polonią 7 4 :10 14:17
W arszawianka 7 4 :30 13:21
Union Touring 8 3:13 10:37

W  niedzielę rozegrane zostały w Krakowie na 
torze kolarskim „C racov ii“ drużynowe mistrzostwa 
kolarskie Polski przy udziale <r> drużyn, w tym 2-u 
zam iejscowych.

Przebieg m istrzostw  był em ocjonujący choć 
dość nieszczęśliwy. W  pierwszym  przedbiegu Cra- 
covia pokonała Makkabi uzyskując czas na 4.000 
m. 5 :39 .2 ; w drugim Zjednoczenie (Ł ód ź) wygrało 
pewnie z Garbarnią w  czasie 5 :27 .2 ; w trzecim  
wygrała startująca samotnie Syrena (W arszaw a) 
w czasie 5:23.5. W  półfinale Syrena w „cuglach" 
wygrała z Garbarnią, a po niezmiernie zaciętej 
walce Cracovia wyelim inowała Zjednoczenie w  na j­
lepszym czasie 5:14.2. Bezpośrednio po biegu Z jed­
noczenie założyło protest, ponieważ Dąbrowiecki 
z Cracovii jechał bez hełmu. P ro te s t ' ten został 
przez Z jednoczenie w ycofany, co publiczność na­
grodziła oklaskami.

W  finale o trzecie i czwarte m iejsce Z jednocze­
nie w  pięknym stylu (5 :18 .2 ) pokorało niezwykle 
ambitnie jadącą Garbarnię. W finale pierw szych 
Cracovia zm ierzyła się z Syreną. W  pierwszych 
okrążeniach Syrena jechała  doskonale, wyraźnie 
góru jąc nad dziwnie stremowaną Cracovią. W  osta­
tnim okrążeniu, kiedy Cracovia zerwała silne tem ­
po nastąpiło nieszczęście. Przy zmianie W andor 
zawadził o tylne koło Dąbrow ieckiego i upadł. N ie­
groźny na szczęście wypadek pozbawił jednak Cra-

Półfinały w szczypiórniaku panów
W sobotę rozpoczęły się w Warszawie i w Poz­

naniu półfinałowe rozgrywki w  szczypiórniaku pa­
nów o mistrzostwo Polski. Dotychczasowe wyniki 
są następujące: w Warszawie — AZS warszawski 
pokonał AZS lwowski 6:3 (4:3). AZS (Lwów) — Pole 
Zachodnie (Chorzów) 9:8 (4:1). W  Poznaniu: Pogoń 
Katowice) -  Ł. K. S. (Łódź) 9:5 (6:1), K, P. W . (Po­

znań — Garbarnia (Kraków) 17:0 (7:0). Garbarnia, 
wobec licznych kontuzji swych graczy wycofała się 
z dalszych rozgrywek.

Mistrz polski Ruch pokonał mistrza Luksembur­
ga Jounassa isZ w meczu piłki nożnej, który odbył 
się w sobotę w W ielkich Hajdukach.

covii zasłużonego drogiego m iejsca (jeże li ju ż nie 
mówimy o pierw szym ). Syrena tym samym zdobyła 
m istrzostwo Polski (czas 5 :17 .8 ;, 2) Zjednoczenie 
(Ł ód ź), 3) Garbarnia (Kratców) Gracovia nie zo­
stała sklasyfikowana.

W  pozostałych biegach tj. w australijskim  zwy­
ciężył P iecuch (L eg ia ) przed doskonale zapowia­
dającym  się Jadną (G arbarnia). M istrzostwo Mak­
kabi zdobył PollaH przed SwięcicKim. W  biegu po­
cieszenia trium fow ał Janda.

O rganizacja m istrzostw była sprawna. Poziom 
wysoki. W idzów 1.500 osób. Bezpośrednio po zawo­
dach odbyło się rozdanie n a g ró i pi zez prez. pułk. 
Szechińskiego.

UCZNIOWIE-LEKKOATLECI Z CHORZOWA 
REWANŻUJĄ SIĘ LEKKOATLET. KRAKOWSKIM.

W  ramach święta W. F. odbył się w Krakowie 
mecz lekoatletyczny między reprezentacjami szkół 
średnich Chorzowa i Krakowa, zakończony wyni­
kiem 72:54 dla Chorzowa.

Skok wzwyż: 1. Reiske (Chorzów) 181,5 cm, 2. Bo­
chenek (Kraków) 171 cm, 3. Kacdonek (Ch) 157 cm. 
400 m: 1. Starzyński (Ch) 54,4 sek; 2. Walczak (Kr) 
54,9; 3. Kacerz (K r). 1500 m: 1. Ku’ ik (Ch) 4,35,4 min. 
2. Malikowski (K r) 4,37,3 min.; r£,ut kulą: 1 Reiske 
(Ch) 11,44 mt.; 2. Wajgiel (Ch) 10.44 m.; 3. Drzewic­
ki (K r) 10,20 ra.; dysk: 1. Reiske (Ch) 32,31 ra; 2. W aj­
giel (Ch) 29,991 m; 3. Zając (Kr) 29,87 m; skok w dal:
1. Kotuta (Ch) 6,47 m; 2. Gnat (Cl:) 6,45 m; 3. Drze­
wicki (Kr) 6,28 m; oszczep: 1. Wajgiel (Ch) 42,70 m; 
2 Reiske (Ch) 41,59 m; 3. Zając (K r) 41 m. Sztafeta 
100X200X400X800: 1. Kraków w składzie (Orczyko- 
wski, Wawrzkiewicz, Walczak, Kacerz) 3 min. 43 sek.;
2. Chorzów 3,43,2; 100 m : 1) Kołada (Ch.) 11,0.

POLSKA PROWADZI Z LITWĄ W  MECZU 
LEKKOATLETYCZNYM.

W sobotę rozpoczął się w Warszawie pierwszy mię­
dzypaństwowy mecz lekkoatletyczny Polska —  Litwa, 
w konkurencjach męskich i żeńskich.

Wyniki pierwszego dnia: 100 ro: 1. Ładnowski (Pol­
ska) 11,4, 2. Prejsas (Litwa); skok o tyczce: 1. Mucha 
<P) 3,90, 2. Kluk (P ) 3,70; 100 m pań: 1. Książkie-

W iększość drużyn zakończyła dziś swe gry, 
a sprawa spadku jeszcze nie została rozstrzygnię­
ta. Grzegórzecki swą przegraną w  Tarnow ie w y­
bitnie dotychczasow ą pozycję pogorszył i czy p o ­
zostanie w  Lidze będzie zależało czy Makkabi w y­
gra najbliższe swe spotkanie z Z. S. Chełmkiem. 
Także nie wiadom o, jak się przedstawia sprawa 
przerwanego meczu Zw ierzyniecki —  Krow odrza 
przy stanie 1 :1 . Tak w ięc musimy czekać cierp li­
w ie na to, która z drużyn opuści L igę obok Korony, 
jeszcze tydzień.

Tabela i wyniki dzisiejszych spotkań są nastę­
pujące :

1) Fablok 20 34:4 70:26
2) Olsza 20 25:16 43:30
3) K row odrza 19 21:17 34:28
4) M ościce 20 21:19 48:38
5) Tarnovia 20 21:19 39:36
6) Z. S. Chełmek 19 19:19 42:37
7) Podgórze 20 18.22 27:26
8) Grzegórzecki 20 16:24 26:48
9) Makkabi 19 16:23 29:46

10) Zwierzyniecki 19 15:23 28:43
11) Korona 20 9:31 29:51

MAKKABI —  KROWODRZA 3i0 (itO).
(p) Makkabi odniosła zasłużone zwycięstwo, zdo­

bywając bramki przez W ohlfeilera 1 Hauptnunna 
2 (z rzutów karnych). Górowała ona zdecydowanie 
we wszystkich liniach nad b. słabo grającą Krowo­
drzą. Spotkanie nie zostało zakończone, gdyż z nie­
wiadomych powodów Krowodrza zeszła z boiska na 
15 min. przed końcem gry. Sędziował p. Michalik, 
b. słabo.

ZWIERZYNIECKI — OLSZA 2;i.
Zwierzyniecki w meczu tym odniósł duży sukces, 

zwyciężając drugą w tabeli Olszę. Zwycięstwo to 
przypadło mu zasłużenie, gdyż walczył z największą 
ambicją.

TARNOYIA —  GRZEGÓRZECKI 2:1 (1:1).
Tarnów, 11. VI. (AJ) Po mało ciekawej grze zasłu­

żone zwycięstwo odniosła Tarnowa. Pierwszą bramkę 
zdobył dość przypadkowo Pegra dla Tarnovii; wyró­
wnał z wolnego Krempel II. Po przerwie decydująca 
bramka padła z karnego, za rękę obrońcy, egzekwo­
wana przez Bazylego. Drużyna Grzegórzeckiego ogól­
nie zawiodła, grając wyjątkowo słabo, że Tamowia 
zwyciężyła tak nisko, to wynik nie bardzo wielkiego 
wysiłku, włożonego przez graczy tej drużyny w grę. 
Najlepiej z Tarnovii wypadła obrona z Mrózem i Don- 
nersbergiem na czele. W Grzegórzeckim trudno znaleźć 
kogoś na wyróżnienie.

FABLOK — MOŚCICE 5:2.
Chrzanów, 11. VI. (Telef.). Dzisiejszy mecz o m i­

strzostwo Ligi krak. pomiędzy Fablokiem a Mości- 
cami był ostatnim ińeczem tych drużyn w tegorocz­
nych rozgrywkach mistrzowskich. Fablok godnie 
swe spotkania zakończył, zwyciężając pewnie swego 
przeciwnika 5:2.

CRACOYIA Ib  -  PODGÓRZE 5:1 (3:0).
(c) Rezerwa Cracovii m iała zdecydowaną prze­

wagę. Bramki zdobyli: Madryga 2, Kurek i Mysz­
kowski po 1, jedna samobójcza. — Dla Podgórza 
z przeboju Szyrski.

CHEŁMEK —  GARBARNIA Ib  3:3 (2:1).
(b) Gra ospała na skutek gorąca. Zespołowo w y­

padła lepiej drużyna Chełmka. Na wyróżnienie za­
sługują: Pszczółka, Kołodziejski oraz Wożniak. — 
Z Garbarni Skrzyński. Bramki strzelili Pszczółka, 
Zatorski i Nowak, dla Garbarni:. Skrzyński, liy- 
stroń, Górecki.

WISŁA I B —  KORONA 5 :4

Od Administracji
Celem uregulowania nakładu pro­

simy o ja k  najrychlejsze uregulowa­
nie prenumeraty.
wiczówna (P ) 13,2, 2. GawrońsKa (P ) 13,5; rzut kułą:
1. Gierutto (P ) 15,21, 2. Jaukunas (L ) 13,60 (rekord 
litewski); 400 in: 1. Gąssowski (p ) 50,2, 2. Bakuna.' 
(L ) 52,4; rzut dyskiem pań: 1. Cejzikówna (P) 36,24,
2. Skrzypnikówna (P ) 32,76; trójskok: 1. Luckhaus (P) 
14,52, 2. K. Hoffman (P ) 14,36; 1500 m: 1. Staniszewski 
(P ) 3:58,2, 2. Soldan (P ) 4:12;110 m płotki: 1. Suli­
kowski (P ) 15,8, 2. Joczys (P ) 15,8; rzut oszczepem: 
J. Gierutto (P ) 69,67, 2. GburczyK (F ) 5$,80; sztafeta 
4X100 m panów: 1, Polska 44,9, * i-jtwa 45,2. Sztafeta 
4X100 m pań: 1. Polska 52, 2, Litwa 54,2. W  konku­
rencjach męskich Polska prowadzi 57:S0, a kobiecych 
18:9.
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Wystawa współczesnej sztuki religijnej w KrakowieKalendarzyk katolicki
PONIEDZIAŁEK 12 CZERWCA. św. Jana od 

św. Fakundu, augustianiiia w Salamance w Hisz­
panii.

W sch ód  słońca o godz. 3.15, zachód o godz. 10.56. 
Długość dnia 10 godzin 41 minut.

 OQO-------

i"Kronika krakowska
PROCESJA DOMINIKAŃSKA. W  niedzielę o go- 

dżinie 9.30 odbyła się w Krakowie t. zw. „Domini­
kańska procesja" Bożego Ciała, którą prowadzili 
O. O. Kapucyni. Procesja przeszła placem Domini­
kańskim, ul. Grodzką, obeszła Rynek Główny i w ró­
ciła ul. Grodzką i placem Dominikańskim do ko­
ścioła O. O. Dominikanów.

PROCESJA BOŻEGO CIAŁA PARAFII &W. AN­
NY odbędzie się we wtorek 13 bm. o godz. 17.30 
i będzie postępować ulicami św. Anny, Pierackiego, 
Garncarską, Jabłonowskich, Loretańską, Kapucyń­
ską, Podwale i św. Anny.

O BEATYFIKACJĘ BISKUPA ZYGMUNTA ŁO­
ZIŃSKIEGO. Dnia 12 b. m. w „Sali Niebieskiej" Do­
mu Katolickiego o godzinie 4-tej po południu odbę­
dzie się Zebranie Organizacyjne „Komitatu Beaty- 
Ukaojl Ksifrtao Biskupa Zygmunta Łozińskiego 
w Krakowie" z odczytem Pana Profesora Ludwika 
Skoczylasa p. t.: „Ksiądz Biskup Zygmunt Łoziń­
ski, pasterz według Serca Jezusowego". Ponieważ 
beatyfikacja tego wielkiego pasterza jest bardzo 
aktualna, przeto wszystkich przyjaciół tej zbożnej 
sprawy — a zwłaszcza tych, którzy złożyli swe pod­
pisy na podaniu clo J. li. Ordynariusza pińskiego 
o wszczęcie procesu informacyjnego — gorąco upra­
sza się o łaskawe przybycie na wyżej wzmiankowa­
ne zebranie grono Przyjaciół Księdza B-pa Zy­
gmunta.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. Dziś w  po­
niedziałek o godzinie 18 odbędzie się posiedzenie 
krakowskiej Rady Miejskiej.

WYSTAWA INSTRUMENTÓW SMYCZKOWYCH
W  sobotę 10 bm. w salach Muzeum Przemysłowego 
przy ul. Smoleńsk, została w ramach Dni Krakowa 
otwarta wystawa nowych i starych instrumentów 
smyczowych, zorganizowana przez Komitet Ogól- 
no-polskiego Konkursu Kwartetów Smyczkowych. 
.Wstęp wolny.

>U P W IK  SOLSKI W  MOGILANACH. Na m iej­
sce'letniego odpoczynku wyhrał sobie mistrz sceny 
polskiej podkrakowską wieś Mogilany. — W raz 
z małżonką zamieszkał artysta w tamtejszym dwo­
rze bar. Konopki i bardzo sobie chwali pobyt w  Mo­
gilanach. W  przejeździe przez Kraków Solski odwie­
dził grób śp. K. H. Rostworowskiego.

KOŃCOWY E G Z A M I N  W  KRAKOWSKIEJ 
SZKOLE HOTELARSKIEJ. Ostatnio odbyły się 
egzaminy końcowe w Szkole Hotelarskiej. Do egza­
minu przystąpiło 28 słuchaczów, którym wydano 
świadectwa z ukończenia tej uczelni nowego typu. 
W  roku bieżącym na zagraniczne praktyki do Nicei 
wyjechało dwóch absolwentów zeszłorocznych.

SAMOCHÓD POTRĄCIŁ PRZECHODNIA. W  nie­
dzielę około godziny 10 w Borku Fałęckim samo­
chód potrącił Franciszka Rychlika z t Opatowie, 
skutkiem fcsego Rychlik doznał złamania przedra­
mienia i kontuzji głowy.* — Pogotowie Ratunkowo 
przewiozło go do szpitala św. Łazarza.

CZY PO ULICACH WOLNO CHODZIĆ W  KO- 
STIUMACH KĄPIELOWYCH? Zwierzyniec jest w 
tym „szczęśliwym" położeniu, że ma dwie plaże, 
jedną pod nazwą „Tur", a drugą t. zw. „dziką", 
obok klasztoru P. P. Norbertanek. Między bywalca­
mi tych plaż bywają częstokroć ludzie pozbawieni 
wszelkiego poczucia wstydu. Mało im miejsca nad 
Wisłą, więc prawie nago biegają po ul. T. Kościusz­
ki. Należy dodać, że ul. T. Kościuszki przechodzi 
obecnie setki turystów, którzy przyjechali na „Dni 
Krakowa" i przechodzą ulicą Kościuszki na Kopiec 
Kościuszki.

JAKIE CHOROBY ZAKAŹNE PANUJĄ W  KRA­
KOWIE. W  W ydziale Zdrowia Publicznego Zarządu 
Miejskiego zgłoszono od 4 do 10. VI. następujące 
choroby zakaźne: błonica 3, płonica 19, krztusiec 10, 
zimnica 1, odra 1, róża 1.

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJA. Policja zatrzy 
mała Wincentego Czulerta za kradzież kapy, doko­
naną z mieszkania przy ul. Duchackiej 22. Czulert 
dokonał kradzieży dostawszy się do mieszkania 
przez otwarte okno.

Komunikaty
OTWARCIE WYSTAWY MINIATUR w pałacu 

lir. Pusłowskich, ul. Potockiego 10. odbędzie się we 
środę 14 bm. o godz. 4 po południu.

KONKURS ZDOBIENIA DOMÓW I OKIEN 
KWIATAMI. Polski Związek Turystyczny w Kra­
kowie, Lubicz 4, organizuje konkurs zdobienia do­
mów i balkonów kwiatami. Zgłoszenia do konkur­
su tylko pisemne przyjmuje Związek do 15 czerw­
ca b. r-

ZNIŹKI NA FESTIWAL W  KRAKOWIE. Karty 
uczestnictwa można otrzymywać we wszystkich 
Biurach Podróży a więc: w I\ B. P. „Orbis", „Wa-

W salach Muzeum A rchidiecezjalnego na W a­
welu (obok katedry) otwarta została w niedzielę 
wystawa współczesnej sztuki religijnej, urządzo­
na staraniem sekcji artystów plastyków im. Brata 
Alberta. Na otwarciu było obecnych kilku księży, 
m. in. ks. prałat dr Domasik i ks. kan. dr F igle- 
wicz, oraz szereg osób z artystycznego świata K ra­
kowa. W  dwóch salach pom ieszczono przeszło sto 
prac z zakresu sztuki relig ijnej. Są to w ięc obrazy 
Wlastimila Hoffmana (św . K rzysztof, Madonna, 
Zw iastow anie), Mehoffera, Mieczysława Bieszcza-

Na Kazimierzu, będącym jak wiadom o siedzibą 
żydostwa znajduje się piękny kościół Bożego Ciała. 
K ościół ufundow any został w X IV  wieku przez kró­
la Kazimierza W ielkiego. Budowa kościoła została 
ukończona w  X V  wieku. Król W ładysław Jagiełło 
sprowadził do Krakowa Księży Kanoników Regu­
larnych i osadził ich przy świątyni. K ościół jest 
budowlą bazylikową bez nawy poprzecznej. Urzą­
dzenie kościoła jest barokowe.

Od kilku lat kościół jest w stadium stopnio­
wego odnawiania. W  roku 1929 odnowiono wieżę, 
w latach 1932 i 1933 odnowiono dach, od dwóch lat

gons-Lits-Cook", „Francopol" oraz w kasach bileto­
wych. Cena karty uczestnictwa wynosi: w  relacji do 
150 km. 2.50, ponad 150 km zł 4.—. Można również 
każdej chwili na zamówienie pisemne otrzymać 
kartę uczestnictwa w Polskim Związku Turystycz­
nym w Krakowie, ul. Lubicz 4, za pobraniem pocz 
towym. — Na podstawie karty uczestnictwa otrzy­
m ują przyjezdni w Polskim Związku Turystycznym 
w Krakowie, ul. Lubicz 4, bezpłatnie Program Ofi­
cjalny „Dni Krakowa", zawierający kupony zniżko­
we na przedstawienia, widowiska, koncerty i t. p„ 
odbywające się w ramach „Festiwalu Sztuki Dni 
Krakowa".

KURS INSTRUMENTÓW PRZYSPOSOBIENIA 
RADIOWEGO. W ojewódzki Społeczny Komitet Ra- 
diofonizacji Kraju, urządza w Krakowie kurs radio- 
fonizacyjny. Otwarcie kursu, organizowanego w e­
spół z  Polskim Radiem dla instruktorów organiza- 
cyjno-propagandowych przysposobienia radiowego, 
odbędzie się 12 b. m. o godz. 9 rano w Muzeum 
Przemysłowym przy ul. Smoleńsk 9. Otwarcie po ­
przedzi nabożeństwo odprawione w kościele OO. 
Franciszkanów o godz. 8 rano. W  inauguracji kursu 
wezmą udział przedstawiciele władz cywilnych 
i wojskowych z p. wojewodą krakowskim i dowódcą 
O. K. V. na czele.

.  ; o 0 o :-----------
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:

Wtorek, 13. VI. „W  perfumerii".
Środa, 14. VI. „Jak wam się podoba".

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH:
ADRIA: 1) „Naokoło świata za 25 centimów (Per- 

nandel), 2) „Niewolnica Szanghaju".
APOLLO: „Dama z Malakki",
DOM ŻOŁNIERZA. Od 10 do 15 czerwca „Gibral i 

lar".
L. O. P. P. „Mściciele" (Lorctta Joung) i „Jej ko­

chany chłopiec",
MUZEUM wyświetla w sobotę 10, w niedzielę U 

i w poniedziałek 12 bm. film p. t. „Buster rozdaje 
miliony".

PROMIEŃ: „Złotowłosa" (Jeanette Macdonald).
STELLA: 1) „Tydzień przed ślubem", 2) „Obrońcy 

Rio Grandę".
SZTUKA: „Booloo".
ŚWIT: „Szarlatan" (Borys Karloff) i „Zaginiona 

dżungla".
UCIECHA: I. „Dolina gigantów". II. „Rozwiedź­

my się".
WANDA: „Andy Ilardy zakochany"

 ooo----
„KTOŚ Z NAS ZWARIOWAŁ", rewia humoru, 

tańca i piosenki w wykonaniu artystów teatru 
„Cyrulik Warszawski" pod dyrekcją Jarosyego, 
ukaże się jeszcze na scenie .„Scali" w poniedziałek, 
wtorek i środę.

Podróżujmy Lotem

nina, A ntoniego Bryndzy, Kaz. Dzielińskiego, Gi- 
życkiej-Berezow skiej, Goryńskiej, Jakubowskiego, 
Janosza nki, Kisielewskiego, Kom orowskiej, Leona 
Kowalskiego, Andrzeja Nakonecznego, Ożmina, Jó­
zefa  Pochw alskiego (m . in. duży olejny obraz, 
przedstaw iający Matkę Boską S iew ną), Siemiano- 
wicza, W ł. Skoczylasa, T. Stanaszka, śmieszka, U- 
nierzyskiego, W ałacha, W ierciaka (tryptyk „O sta ­
tnia w ieczerza", projekt witrażu „Sąd ostateczny" 
i inne), W ojnarskiego, Zakrzewskiego, Wańka i Źe- 
chowskiego.

odnawia się wnętrze kościoła. Odnowiono już prez­
biterium, obecnie zaś odnawia się głów ny ołtarz 
i sklepienie w nawie głów nej. K onieczne jest jesz ­
cze odnowienie ścian i sklepienia w nawach bocz­
nych. Sklepienie, filary  i cokoły po oczyszczeniu 
kamienia będą białe, kolor cegły zostanie natural­
ny. Odnowienie kościoła wym aga znacznych fu n ­
duszów. Ponieważ fundusze zebrane przez ubogich 
parafian (jak  wiadomo parafian na Kazimierzu 
jest n iew ielu) są niew ystarczające na cele odno­
wienia kościoła odbędzie się we wtorek na ulicach 
Krakowa zbiórka publiczna.

Poświęcenie nowego kościoła 
paraiialnego w Woli Duchackiej

W  niedzielę w Woli Duchackiej odbyło się uro­
czyste poświęcenie nowego kościoła parafialnego. 
Poświęcenia w obecności przedstawicieli władz do­
konał Ks. Metropolita Sapieha.

Znaczenie „Tygodnia Ziem • ? 
Wschodnich**

Na zakończenie „T ygodnia  Ziem W schodnich" 
odbyła się w sobotę w ieczorem  w auli U. J. uro­
czysta akademia, zorganizowana staraniem zarzą­
du powszechnych wykładów U. J. przy współudziale 
m iejscow ego koła Towarzystwa Rozwoju Ziem 
W schodnich.

Na uroczystości obecni byli przedstawiciele 
władz z w ojew odą drem Tymińskim na czele, płk. 
Porczyński i płk. Madeyski, starosta W ojnarowski, 
prezydent miasta dr Czuchajowski, przedstawiciele 
s fer naukowych z prezesem Polskiej Akademii 
U m iejętności prof. Stanisławem Kutrzebą, p ro fe ­
sorowie U. J. i inni.

Po odśpiewaniu przez chqr akademicki „Gaudę 
Mater Polonia" akademię zagaił przemówieniem 
w iceprzew odniczący koła Tow. Rozwoju Ziem 
W schodnich prof. dr Smoleński, po czym przewo­
dniczący powszechnych wykładów U, J. prof. dr 
Jan Nowak w ygłosił referat p. t. „P osag  ziem 
wschodnich".

Z kolei zabrał głos w ojewoda dr Tymiński, któ­
ry w przemówieniu swym podkreślił doniosłe zna­
czenie działalności Towarzystwa Rozwoju Ziem 
W schodnich dla wzmacniania potęgi państwa. Ns 
zakończenie uroczystości chór akademicki odśpie­
wał N ow ow iejskiego „Do Ojczyzny".

Z dnia
P. Kwaśniewski w świetle prask

„N aprzód" próbuje bronić wybranego 1 głosem 
większości „prezydenta" Kwaśniewskiego przeciw 
„1  K. C.“ z r. 1939 cytatami z tego samego „I. K. 
C." z r. 1935. Dziś bowiem  „I. K. C.“ zwalcza p. 
Kwaśniewskiego, a w r. 1935 opiewał jego „w alory 
serca i um ysłu".

Mały to trium f „N aprzodu". „I. K. C.“ zapomina 
sw oje w czorajsze poglądy ze zmianą sytuacji po­
litycznej. Przecież to wszyscy w Polsce wiedzą. 
A le warto by otw orzyć „N aprzód" z okresu rządów 
p. Kwaśniewskiego, m ianowicie z czasu gdy p. wo­
jew oda Kwaśniewski urządzał „Ł apanów ". Organ 
P. P. S. nie był wtedy zachwycony „dem okratycz­
nym" wojewodą, jak dziś jest zachwycony „demo­
kratycznym " prezydentem. Gdy w ięc dziś zarzuca 
„I. K. C ."-ow i niekonsekwencję, to trzeba powie­
dzieć: przyganiał kocioł garnkowi.

Odnawianie koftioła Bożego Ciała na Kazimierzu

K ino  „PROM IEŃ** T . S . L- ul. P o d w a le  6. T e l. 124-26.
Dziś —  słynna —  tak łubiana Jeanette Macdonald w swej najpiękniejszej komedii 

Mp s «  * • J rfc Wesoła komedia muzyczna
J Ł f 3Ł /  JL TT J E y  < 3 * A  wytwórni Metro-Goldwyn.

Na porankach film awanturniczy: „Pod maską złoczyńcy"



Str. 4 „GŁOS N A RO D U " z dnia 12 czerwca 1939 Nr 160

Kino „SWIT“ ul. Straszewskiego 18. Tel. Nr 182-01.
Od środy dnia 7 czerwca 1939 r. Potężny program sensacji i przygód!

SZARLATAN w roli t y t  genialny mistrz maski Borys Karloff
Ponadto w programie wspaniały egzotyczny dramat awanturniczy p. t

99Zaginiona dżungla€ €

Przedstawienia codziennie o  godzin ie 5*10 7'10 i 9*15 W dni św iąteczne o d  godziny 3*10 pop .

Nowe podróże zagraniczne regenta lugosławii
Białogród, 11. VI. (P A T ). Jak słychać, regent 

książę Paweł w najbliższym  czasie ma odbyć dwie 
nowe podróże zagraniczne. Po pow rocie min. Ga- 
fencu  z Ankary i Aten, tj. w drugiej połow ie bie­
żącego miesiąca, spodziewany jest w yjazd księcia 
regenta do Bukaresztu, a w ciągu czerwca, w zglę­
dnie pierw szych dniach lipca b .r. w yjazd do F lo ­
rencji na uroczystość zaślubin siostry króla gre­
ckiego Ireny z księciem di Spoleto, członkiem 
w łoskiego domu panującego.

Rozmowy z  Chorwatami nie zakończone
Białogród, 11. VI. (P A T ). Uwagę tutejszych 

kół politycznych zwraca akcja premiera Cwetko- 
wicza, który jeżdżąc ostatnio po terenach zamie­
szkałych przez Chorwatów kilkakrotnie udzielił

wywiadu dziennikarzom pism białogrodzkich i za- 
grzebskich na temat porozum ienia z Chorwatami. 
Oświadczenia prem iera utrzymane są w duchu 
optymistycznym, pełne przyjaznego nastawienia 
dla Chorwatów i ich przyw ódcy dr. Maczka, ko­
m entowane są tu jako jeszcze jedna próba, m ają­
ca przygotow ać odpow iedni klimat dla ostatecz­
nych rozm ów prem iera Cwetkowicza z dr. M acz­
kiem. W edług tych in form acyj, niebawem pow in­
no dojść do w yjaśnienia sytuacji, tj. albo m isja 
prem iera Cwetkowicza osiągnie sw ój cel i rezul­
tatem je j będzie wprowadzenie norm alizacji sto­
sunków z Chorwatami, albo też, jak  tu mówią, w o­
bec oporu chorw ackiego, konieczne będzie przepro­
wadzenie zmian.

 0 Q 0 -------- '

Tajemnice natury w odczytach Polskiego Radia
cają uwagę artystyczne zdjęcia ptaków, dokonane przez 
samego prelegenta dra Jana Sokołowskiego. Broszura 
pomocnicza będzie rzeczywiście pożyteczną pomocą dla 
radiosłuchaczy, którzy wraz z. prelegentami podpatry­
wać będą tajemnice natury.

W sezonie letnim Polskie Radio występuje z dwoma 
cyklami odczytów przyrodniczych: „Życie kwiatów" 
w opracowaniu prof. Wł. Szafera i „Co się dzieje w 
gniazdach" —  dr J. Sokołowskiego. Zdawałoby się, że 
życie kwiatów należy do tych działów nauki, które są 
najłatwiejsze do popularyzowania w szerokich kołach 
miłośników przyrody. Kwiaty, bowiem, należą do naj­
bliższego naszego otoczenia i umilają nam życie swą 
wonią i swym pięknem. Niestety —  znajomość kwia­
tów jest u nas raczej powierzchowna, a ich budowę i 
życie zna tylko nieliczna garstka uczonych. Zadaniem 
cyklu odczytów prof. Szaf ery jest nauczyć w sposób ła­
twy patrzeć na kwiaty tak, aby dostrzegać w bogac­
twie ich kształtów barw i zapachów rację życiową i 
sens biologiczny. Tematy poszczególnych odczytów prof. 
Szafera są następujące: „Dlaczego i dla kogo kwiaty 
kwitną", „Kwiaty wabią", „Uczta na kwiatach", „Mile 
widziani goście", „Narodziny kwiatów w przyrodzie".

Drugi cykl odczytów przyrodniczych wprowadzi nas 
w tajniki życia ptaków. Dole i niedole piskląt, troski 
rodzicielskie ptaków i wiele innych zjawisk, odzwier- 
ciadlających przedziwną mądrość przyrody — będzie 
treścią cyklu odczytów, oszczególne tematy cyklu będą 
następujące: „Jak obserwować życie w gniazdach", 
„Młoda para zakłada gniazdo", „Skarb w gniazdku", 
„Ciepło rodzinne", „Pisklęta", „Kłopoty i troski rodzi­
cielskie".

Wielkim urozmaiceniem tych odczytów będzie spe­
cjalna broszura wydana przez P. Radio, zawierająca 
materiał ilustracyjny dla tekstów pogadanek. Szereg 
rycin i fotografii kwiatów będzie bardzo wartościowym 
uzupełnieniem radiowych prelekcyj. Szczególnie zwra-

ECHA MOCY I CHWAŁY W PROGRAMACH 
POLSKIEGO RADIA.

Przsz cały sezon letni Polskie Radio nadaje spe­
cjalne audycje, „Echa mocy i chwały", które mają 
nam przypominać szczególnie piękne epizody z na­
szej historii. Na audycje z tego cyklu składają się 
fragmenty z dzieł historycznych, pamiętników, li­
stów, rozkazów wojskowych i t. -p., a nieraz znaj­
dzie się tam również jakaś ciekawa anegdota hi­
storyczna. Każdy epizod jest zamkniętą całością na 
przykładach z dziejów cechy rycerskie polskiego 
narodu, męstwo, brawurę i umiłowanie honoru.

Dotychczas nadano fragmenty związane z bitwą 
pod Raszynem, z walkami Krzywoustego o Bałtyk, 
z epoką napoleońską, powstaniami i inne. Niektóre 
z tych fragmentów były uzupełniane przez odpo­
wiednią ilustrację muzyczną. „Echa m ocy i chwa­
ły" nadawane są mniej więcej dwa razy w tygod­
niu i stanowią ciekawe urozmaicenie letniego pro­
gramu.

Programy stacyj radiowych
WTOREK, 13 CZERWCA.

Warszawa. Program ogólnopolski. 6.30 Pieśń poran­
na; 6.35 Gimnastyka; 6.60 Płyty; 7.00 Dziennik poran­
ny; 7.15 Muzyka por.; 8.00 Audycja dla szkół; 8.10 P ły­
ty; 8.15 „Polityk kawiarniany" —■ dialog; 11.00 Audy­
cja dla szkół; 11.25 Płyty; 11.30 Audycja dla poboro­
wych; 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 
Audycja popoł.; 14.45 Pogadanka dla młodz.; 15.00 Ma­
ła Orkiestra; 15.45 Wiad. gospod.; 15.50 Przegląd fi- 
nansowo-gosp.; 16.00 Dziennik popoł.; 16.10 „Przywo­
łany obraz Żelazowej Woli" — reportaż; 16.20 Recital 
fletowy; 16.45 Kronika literacka; 17.00 Płyty; 17.45 
Skrzynka ogólna; 18.000 Koncert solistów; 18.45 Święto 
pułku szwoleżerów w Starogradzie"; 19.00 Audycja dla 
robotników; 19.30 Koncert rozrywkowy; 20.25 Audycja 
dla wsi; 20.40 Audycje informacyjne; 21.00 Muzyka; 
21.25 Odczyt; 21.40 „Don Juan" —  opera; 23.00 Ostat­
nie wiad. dziennika wiecz.; 23.05 Wiad. z Polski w jęz. 
niemieckim; 23.13 Wiadom. z Polski w jęz. angielskim.

Kraków. Godz. 6.56 Pieśń poranna; 11.25 Płyty;
13.00 Płyta za płytą... 13.40 Program, wiad. bież. i go­
spodarcze; 13.50 Płyty; 14.20 „Czy wiecie, że...“ ; 14.35 
Płyty; 17.00 Recital fortepianowy; 17.30 Płyty; 18.45 
Płyty; 20.25 Pogadanka dla kobiet"; 20.35 Lokalne wia­
domości sportowe.

Lwów. Godz. 6.56 Pieśń poranna; 11.25 Płyty; 13.00 
Płyty; 13.40 Koncert życzeń; 14.35 Wiad. gospodarcze;
17.00 Wiadomości bieżące i program; 17.10 Płyty; 17.45 
Skrzynka techniczna; 20.25 Audycja dla wsi; 20.35 
Wiadomości sportowe lokalne.

Katowice. Godz. 5.00 Pieśń poranna; 5.03 Montaż 
z płyt; 6.30 Program; 11.25 Płyty; 13.45 Wiadomości 
bieżące; 13.55 Płyta za płytą; 14.35 Opowiadanie dla 
dzieci i starszych; 17.00 Koncert życzeń; 17.50 Poga­
danka; 20.15 Wiad. z Polski w języku czeskim; 20.25 
Pogandanka; 20.35 Wiadomości sportowe.

Program stacyj zagranicznych. Godz. 19.30 Buda­
peszt. „Wesele Figara" —  opera. 20.00 Bruksela franc. 
Koncert muzyki romantycznej. 20.30 Wieża Eiffla. 
Koncert symfoniczny. Mediolan. Wieczór oper. 21.30 
Budapeszt II. „Wesele Figara" — opera Wagnera.

Czytajcie i rozpowszechniajcie 
dziennik katolicki „GŁOS NARODU1'

No wo ś c i  p e d a g o g i c z n e !
Hessen S., O  sprzecznościach i jedności wychowania — Zagadnienia pedagogiki personalistycznej zł 7*__
Hovre Fr. X. Dr. i X. Dr. P. Tochowicz, Podstawy współczesnej pedagogiki . . z ł  4*25
Jasiński W . X. Dr., O  katolicką pedagogikę w Polsce . . . . z ł  2'50
Kuchta J. Dr., Nowe kierunki i dążenia współczesnej katolickiej pedagogiki (na tle obrazu chaosu

we współczesnym wychowaniu) . , .  . # . z ł  5' — -

Schneider Fr. Dr., Twoje dzieci i ty , .  0 ,  # # z \ 4.50
poleca *

Księgarnia Krakowska -  Kraków, ul. św. Krzyża 13
ANDREW SOUTAR. 62

NOC GROZY
Przekład autoryzowany z angielskiego.

— 0 O0—
—  Wiem. Jesteś dzielny człowiek.
—  Los mi sprzyja, Janith. W  ostatnicn tygod­

niach zaczynałem się załamywać. Przychodziło mi 
do głowy, czyby się nie w ziąć do rabunku. I zawsze 
w ostatniej chw ili spadły mi pieniądze jak z nieba.

—  N ic a nic nie rozumiem.
—  Tak, Janith. Co jakiś czas otrzym uję prze­

syłki pieniężne gdziekolwiek jestem . I tak ciągle. 
Cóż ty na to?

—  Dlaczego mi o tym w cześniej nie powiedzia­
łaś? Kobieta przysyła ci pieniądze? Zdradzasz 
m nie?

—  Nigdybym  cię nie zdradził. N igdy! N igdy!
—  A leż ludzie nie posyłają  pieniędzy niezna­

jom ym. Kto był podpisany?
—  N igdy nie było żadnego podpisu.
—  W ierzę ci —  odparła Janith i zmieniła 

przedm iot rozmowy. Postanowiła, że Dennis nigdy 
się nie dowie, że to ona ratuje go w  biedzie za 
cenę daleko posuniętych wyrzeczeń.

Opowiedział je j o nowej ofercie.
—  W iesz, Janith, jaki jestem  przesądny. Sze­

reg tygodni wędrowałem  od jednego biura pośred­

nictwa pracy do drugiego i dziwiłem  się, dlaczego 
nikt nie chce dać posady pierwszorzędnem u inży­
nierowi. Ogarniało mnie coraz większe przygnę­
bienie, gdy spostrzegłem , że jestem  śledzony. 

C o ?? ?
«—  Tak, Janith. Parę razy rzucił mi się w  oczy 

wysoki drab. Spotkawszy się z moim wzrokiem, 
przesyłał mi uśm iech i znikał, jakby się ziemia 
pod nim zapadła.

1—  Jakie wrażenie zrobił na tobie?
—  Dobre. Uśm iechał się zachęcająco, jakby 

m ów ił: „U szy do góry, chłopcze. N iedługo los się 
odmieni, poślubisz sw oją Janith i wszystko będzie 
dobrze". W krótce potem znalazłem ogłoszenie 
w piśmie, dziwnie co prawda zredagowane, i z ło ­
żyłem ofertę. W. redakcji dano mi adres na W est 
Endzie. Tam przyjął mnie osobnik w yglądający na 
starszego lokaja. „Tak, wiem, o co chodzi" —  po­
wiedział mi —  „ale pana nie ma w domu. Chcą 
pana przyjąć do biura stoczni. M ój pan jest akcjo­
nariuszem ". W  traktcie rozm owy nadszedł ten wy­
soki, który mnie śledził. Lokaj kiwnął mu przyjaź­
nie głow ą i wyjaśnił, kim jestem . Na to on : „M a 
pan szczęście. Na tę posadę są tysiące kandyda­
tów, ale los w yróżnił pana".

r—. Kiedy jedziesz, D ennisie?
;—  Może już jutro.
»— Masz pieniądze na drogę?
<—  Nie. Firm a płaci wszelkie koszta.

i— O ! m atko! W idocznie się na tobie poznali!
<—  Chyba nie chcesz mnie zn iechęcić?
—  Nie —  odpowiedziała bez entuzjazmu. __

Czy m yślałeś, że to będzie radosna now ina? Osta­
tecznie mamy się rozstać.

Jeżeli tak, to m ogę nie przyjąć tej posady.
r— Straciłbyś w m oich oczach. Za m azgaja bym 

nie wyszła.
A  jednak przeczucie szeptało w  sercu Janith : 

Nie puszczaj g o ! N ie puszczaj!
Opowiedział je j o załatw ionych form alnościach. 

Umówili się, że gdy będzie odjeżdżał, ona odwiezie 
go na dworzec.

Żadne z nich  nie zauważyło, że są śledzeni. W y­
wiadowca, który chodził za nimi, był asem w  sw o­
im fachu i posiadał szczególną zdolność zapadania 
się pod ziemię, ilekroć tropieni spojrzeli w jego  
stronę.

W  pięć minut po spotkaniu się narzeczonych, 
w yw iadow ca telefonow ał do lorda Dargota z w ia­
dom ością, że jest bliski powodzenia.

Lord odpow iedział:
—  Żeby mi tym razem nie było omyłki. W razie 

czego użyć siły. Nie ma rady. Pokryję wszelkie 
koszta. Masz pan w racać z niczym, to lepiej się 
nie pokazuj.

Narzeczeni szli w kierunku Kensingtnnu. Byli 
już niedaleko pomnika Alberta, gdy stało coś nad­
zw yczajnego. (c. d. n.).

Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Ska z o. o, dr St. Kijak. — Redaktor: Mieczysław Babiński
Drukarnia Polska, Fr. Zemanka w Krakowie.


